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Zajęcie MinsIKa. 
Rząd lubelski oddaje armję 

swą Piłsudskiemu. 
Warszawa, 16 listop. 

DZlenniki oglaszajq: 
Rada ministrów tymczaso­

wego rząou w Lublinie powzię­
ła następującą uch walę: 

W myśl naszego manifestu 
z dnia 7 listopada r. b. od­
dajemy pod komendę 
Józefa Piłsudskiego za­
przJsiężoną nam polską 
siłę zbrojną, nad którą do­
tychl~zas s(.Jra wowal naczel ną 
komendę iego zastępca, gene­
raI Rydz.Smigły. 

ska 'Pierwsozy statp]{ z Płocka; -
Z Warszawy do Płocll8 wyprawio 
ny został statek z ~ołnierzamj 
polsldmi ola zasilenia zał6g pol­
skich w miastach nad Wisłą. 

Zajęcie Mińska. 
Warszawa, 16 listopada. 

Dzisipjszy ,,'Robotnik" donosi: 
Do Warszawy nadeszła wi/l.domo~ć, 
te czerwona gwardja, złotona z 
tołnierzy polaków byłej armji ro­
syjskiej, obsadziła MińsI, Litewsld. 

Bieg wypadków 
w Częstochowie. 

Częstochowa, 16 listop. 
Zniesienie ol(Up~cji ro~poczęło 

gią w poniedzlałelt. Gllbf'rllator Przed utworzeniem nah1nefu. wojenny zav.iadomił I ulkownil,a 
y Jastrzębsr<i€'go, te wojska okupa-

Warszawa, 16 listopada. cyjne ustąpią z miasta najdalej 
Wczoraj rano prezydpnt mini- za dwa dui, prosił przytem o za 

Itrów Daszyński konferował z chowanie spokoju i ostrze,rrał l,rze d 
'przedsŁawiciplami Judowców gali. usiłuwaniem rozbrajania żołnierzy 
cyjskicb: WItosem i Tetmajf'rem. uiemiecllieh. 

O goJz. l-ej po pol., rozpo- Tego~ dnia o g:odz. 2 po pol.. 
ezęla si~ narada Witosa i Tetma nllczplnilt stacji I\olejo\\ ej zawia­
Jera z delegatami poznańskimi. d9 mił dowództwo polsllie, że go­
Delegaci poznańscy złożyli wizytę Łów jf'st oddać stację natychmiast. 
kom. Piłsudskiemu, u którego za WysIano wobec tego llipzwłocznie 
bawili godzinę. oddział straży obywatęJskipj. Idóq 

Po poło konferowali delegaci zajął ,dworzf>c. JellnocześlI~e na, 
poznańscy z prezydentem mini- c~elDlk poczty pr~ek3~ał "SZ) st­
Itrow Daszyń8ltim. Konferencja ' de al,ta p. K~lśmler'sklemu; O g, 
ta przeciącrnęła się do późnej 3,PO poł. do\\ództwo P. O. W. za-
mocy l:> wIadomIOne zostało, te dyrektor 

• poJs~dej krajowej kasy pożyczl,o 

Strzały do koszar 
w Warszawie. 

Warszawa, 16 listopada. 
Nocy wczorajszej, około godz, 

l-ej, padło kIlka strzałów rewol· 
werowyeh z ogrodu KraRińskicb . 
do ollien na tyły k-oszar \\ 01811 
Polskicb, w gmachu intendentuq' 
Da Nalewkaeh. Ogród otuczono, 
lecz nie znaleziono niltogo podf.łj. 
rlanego. 

Na ulicy aresztowano kilku 
łydów, nie mających paszportów. 

W Dęblinie. 
Warszawa, 16 listopada, 

Z Dęblina donoszą: 
R~zbrojenje przebywająeej tu 

Zełogl niemieckiej i austrjacldej, 
odbyło się spoilOj nie. 

Natomiast w Erolo:lch, odleg­
łych o~ Dęblina o 18 wiorst przy­
szło mIędzy Iliemcami a polakallJi 
do starcia, przyczem zginął jedeu 
legjonista. 

Na Wiśle. 
Warszawa, 16 listopada. 

Dnia 12 b. m. wieczurem przy­
był do ,-\ arszawy pod flagą pol-

wej zapytuje, czy ma (Jozostać 118 

stanowisku wraz z ~.ierwsz) ID pro­
kurentem niemcem, czy też ma 
złożyć urząd w rElce władz pol­
skICh. Zarząd kasy krajowej po­
wierzono po181tOwi p. Austpnowi. 
Depoz,yty i gotówka stanowią SII­

mę przeszło 4 miljonów marek 
Olwło godz. 7-ej oddział P. O. W. 
zajął gmach gubernatora, gdzie 
rozbro.iono oki()ło 60 żołnierzy nie 
miecltich. ' 

Tegoż wieczora wyjechał z mia 
sta naczelnik powiatu von Possa 
dowsłly. Około godz. 7 i pół wie­
CZOfem rozległy się pierwsze 
strzały: to żołnierze niemieccy 
strzelali do tłumu, który zcrroma­
dził się wOkola kantyny ni~miec , 
kif>j, Rezultatem strzelaniny było 
lJoranienie kilkuuastu osób. 

Późnym wieczorem załoga nie­
miecka poczęJa opuszczać koszary, 
ud~jąc się w stronę Herbów pr'u­
sluch. Strzelanina z przer'wc.mi 
trwała przez całą noc. Zabito 
ucznia,8zllOł.r polsl{ipj tS-letniego 
\\ łodzlmierza Zagórskiego. a fa 
Dlono 5 osób. 

WOjska niemieckie zaciekle 
broniły dostępu do magazyn.)w 
I składów w malarni j na Czę­
stoCl.lOwiance, w któr€'j nagroma­
dzone były wielliie zapasy żyw­
ności i amllnicji. WartoŚć mar~a­
zynów j składów, l\tóre prze~ł! 
do rąk rządu rebub.iki polskt-e; 

przelfracza 200 mi1jonów rnarf'k.' Na placu Schwarzpnl)erga u-
Prócz tf>go w Częstochowip P.O.W, formował się Idlku l'l ziesifleioty 
i straż obywatpIska zdobyły 280 I sięczny Jlochód, który rus?)ł przez 
samochoclów. ;Naz,ajut(z rozbroi on o Ring8trasse w stronę parlampntu. 
około 150 ~ułnier'1.y niemieckicb, Olioło godz, 4-pj Zgromadzenip 
litórycb pod eslwrtą odprowadzo- 11:1rodowe przyjęło ustawę, z/lpro 
no na dworzec kolpjowy, Te~oi wadza;ącl\ republikę i przył,\l'ze­
dnia wszystkie urzędy rządowe D-ie ilo .Nirmiec. 
przeszły do rąk poJsliich. Obraoy przerwano i Ra fl a sta, 

W mieście spo!,ój. nu, z trzema prezydentami na 
czele zjawila się na stopniach 

Częstochowa, 16 Jistop. przl'd główną bramą parlamelltu. 
Przez ni(>llmjE'jętne obchodze 

nie się z ]{orabinflm zl'Ihity został 
uczrń Karol Szprynglf>r, 

Wczoraj odbył sil'! pog-rzpb 
ohu łwóch u\';ł.nió\'t, kŁól'z\' stracilI 
życie w czasie PI'ZpIHOtU: Pogrzeb 
zamipnił sil'! potężną manifestację 
narodową. 

Znif'sif'nie okupacji zaznaczyło 
się e;wl\łtowoym spartldem cen 
artykułów pierwszej potrzeby. 

OlbrzY'ni plac zalany był tłumem. 
liczqcym kilkaspt tysięcy osób. Z 
,jerlnej strony sięg-ał on po tpatr 
'ł worski, z cll'u~iej po za n1l1Zea 
i Zf.llllo>t, ces~rslti. 

Wśród lI10rzaglów odcinały się 
tylko d\\a szere~i gwardji ludo­
wej, w rynsztunlm pełnym, bo,j'J­
wym, zwrócone kll parlamentowi. 

Prezydent llady stanu Dinglld­
Wflr głosem siJu)l11 ob\\ieścił u­
chwałę powziętą, znajdującl:} po-

Cz~stochowa, 16 listop. I(lask, 
We wtorek przybył rotmistrz 

Lndwikowski, rlelpgat rządu lubpl­
sriif'go, z l) bataJjonami piechoty, 
~Hęclzy rotmistrzem L. i pl1ł!lOW­
nilljem Jastrzębsldpm wynikły 
tarcia, zal{(lńczone porozl1tnleniplIl. 
Pan Malski, kompndant P. O. W, 
żąrłał natychmiastowE'go rozwią­
zania rady mipjskifli i ogłoszenia 
nowych wyborów. Slmtlliem tego 
pojawily się ogłoszenia nadbur­
mIstrza Handtkie,g-o, wzywając 
wszystkie instytucje i pa t je po 
lityczne do dplegowania po 2-cb 
mężów zaufania, w celu dokonania 
wyborów do tymc:z,asowej rad)' 
miE'jsldej. Wobec jednak rozpo­
rządzenia p. Ustyanowsldjłgo od­
nośnie rad miejsldch w Polscp 
rada miejska zatrzymuje nadal 
swe manuaty. 

Nieudany zamach czerw~nej 
gwardji w Wiedniu. 

Jednomyślne proklamowanIe 
w Wiedniu republiki I przyłącze­

nia się do Niemiec. 

ale w części takfe wywołuj ącą 
pomruk. 

Pochodził on od grupy. która 
\Ą prost prze I kolumnami portyj{u 
rozwinęła ogromną plachtę z na­
pis€'m: "Nif>ch tyje republika 90 

cjallla l" Pomruk niezaoowo ~€' nia 
wzrósł. Vdy kanclrrz państwa, so· 
ejaI. przywódca RenIJer, przystą­
pił do oJczytauia pt'oklamaeji, u' 
chwalonej pL'zeti cb wilą na Z.!ro· 
marl zenill narodowem. W tE'.i sa­
mej chwili ukazują się n dolu o­
bu TI1asztów sztandarowych cho 
rągwie o barwach czerwono-bjalo 
czerwonej, symbol 1I0Wl'go pan­
stwa demolIratycznego, republilIj 
austro niemiecl\'iej, Ale na ten 
widok rozlega się z ust tysiąca 
pogardliwe: "pfe". 

Sztandary zostały nagle zerwane. 

\V górz(' o portylm wśród człon­
I,ów Rady stanu l\Onsternacja ... 

Kanclprz Ren ner ponejmuje 
znów czytanie proltlamacji, ale 
na masztach dźwj~'ają się powoli 
czot'wone sztanJary. Po zel'wa­
nin z płachty trójkolorowej środ ­
kowej części białej, nie szczędzo­
no wśród g-waru hucznych p .. ldas 

Czerwona gwardia przypu~ciła I,ów ~nał(o.wi rewoJncji bczk,o~: 
w dniu 13 listopada szturm do promisowej. Mom,el1,~ .l\ł~potll\vJ, 
parlamentu. Zamach miał na ce- ale ~er~z występuje ~eltz 1 w ~rze· 
Ju przyaresztowanie Rady stanu i I mÓWIenIU SWClU tl~~1ac~y 1t~1 Ule_cz.­
ujęcie rządu we własne ręce. I uość budowy AUSŁtJl DlemleclneJ: 

Silne. oddziały gwardji l~ldowe,i wspólnemł snami robotników 
uilarE'mnIły 7.amacb; po 1\lI'I{una-*. ' 
stominl1towej bezładuej walce, chłopow l mieszczan. 
Ittórej ofiarą padło 2 dzienniłtll- Gdy skończył, zdało się, źe sy 
rzy, gwardja Juflowa oczyściła tuacja jf>st uratowana. Seitz za­
plac przed parlamentem, Koali, prasza reśztę mówców do zabr'a­
cyjna rada stanu wczoraj jeszcze nia głosu i posłom daje znak, aby 
ocalała. wrócili no sali obrad zgromadze-

Zgromadzpnie narodowe miało nia llarodow(·go. 
wczoraj przyjąć ustawę, obwiesz- W orszaku posłów i dzienni­
CZlljąCą Anstrję niezawisłą repu- karzy zwracam się przez bramę 
bliltą, kt6ra się przyłącza rto re- do pnria "iP nŁn, gdy na '! le ci~7.lta 
publiki wszecbnielllieckiej. Z olla- brama wchodowa 1.nmy!la Slą z 
zji zgromadzenia narorlowi'g-o 'za- trZ"asl<ip.m i tuź słychać JUż szclęl! 
rz~d zon o wczoraj strej II ge n f'ral- szllła tl uczo n E'go ko II)ami "arabi 
'1' dla uczczenia wczoł'ajs~ego nów, W chwilę potem padają do 

wnętrza gmachu strzały kal'abino-

IVfI. Od piprwszych pocisk6w p8.~ 
daią dwaj ra!lni, jeden parlamE'n­
taruy spI'awozdawca "Neups W. 
Tagehl." Ludwik Bruegel, ohecuy 
szef prasowy Rady stanu. Pocisk 
lw:odził go w czolo nad o1cipm j 
ntln\ ił w czaszce. Prezydpnt Seitz 
rozlrazu,ie pogasić światla w przed­
siDnllu i wiellnej llaIi parlamentu, 
a tymczasem z ulicy 

nadlatuje huk nowych strzałów, 

to g:wardja lu,lowa, widzl\c zalnaoh 
czerwollych gwardzistów rzuciła 
się na odsiecz. Bzpreg-i, st njące 
po środku Hingstrasse, zasypują 
trolit i pOl'tyk pal'l 'nnelltl' stJ'zał!\­
mi. Gęsta linja gwaL'dzistów lu· 
dow'ych rzuca się do oczyszenia 
ri IllII),. Na gÓl'ze bramy przycho­
dzi do 7.a\\ ipszenia broni j okazu­
je się, że szturm przypuściła gar­
stila czerwonej!! \vardji. Zapewnia 
ona, że strzelano do nich z gma­
chu parlatllf>ntu i to spowodo­
walo, że zrobili u~ytek ze swej 
broni. Czerwona g'wardja obsa­
dziła jednak wszystkie bramy par­
lamentu. Gdyby Elię byJa wdarła 
Jo parlamentll, l,rok ten byłby 
odrl!7,iałal na tłllmy zgromadzo­
n}'clJ. Po opanowaniu zgromadze­
nia narodowego łatwo było ują6 
ster rządu. 

Zamach się jednak nIe udał. 
Strzelanina l!arabinowa, której 

ofiarą padło kilkadziesiąt osób, 
wywolała naturalnie panikę ",śród 
lIIas zg' romadzonych przpd parla­
mentem. Tłum rZllcił się do uciecz­
lO. y bram parlament.u stała 
wp['awdzit' jeszcze straż czerwona, 
alf> szer'okim kordonem gwarclja 
ludowa zaml,nęła przystęp między 
Volksgal'tenem, Lastenstrasse, Ba­
beu bergstl'asse i u ni wersytetem. 

W parlampncie rozpoczęły się 
llldady między przywódcami czer 
wonej gW8L'dji, a komendą gwar­
dji ludowej i pl'ezydelltell1 Sei­
tzem. W Radzie stanu domagano 
się ,intrrnowania czerwonej gwar­
dji. Przywódcy socjalistyczni dą­
żą .led nak do llOro7.urnienia, aby 
['epresjami nie pogarszać sytuacji. 

Zamach na "N. fr. Presse". 
Równocześnie ze sztl1l'rnem na 

parlament oddział czerwouflj gwar­
"ii obsadZił budynek przy Flchte­
gass6, gdZIe się mieści budynel, 
.,Neue Fr. Presse". Wydawnic­
twu oświadczono, że organizacja 
Ilomllnist,yczlla wyda\\ać będzie 
"Neu,," Fr. Presse" pod tytulem 
"WecJuof"-"KoIDl1nisstischet' 01'­
g'un". Częścią plJJitycZllą pisma 
kierować bGdzie Steinhard, części 
inne mO,Q:ą b)ć prowadzone przez 
redal!t,)rów dotychrZt' owych. 

Pożnym wicezorrlll czerwona 
~wardja orJrór.nila dom "Neue FI', 
Pl'fSSe" i wvo ,\ ła nowe pismo u­
lot.np, w I,tórem oświac'za, że 
chodzi jej tylliO o l,n!lazullie. iż 
['obotllicy i żolnierzl' mogij pr~e­
prowadzić swoją wolę. 
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,colanDja w przeDeoliiu 
przewrotu •. 

Socjaliści domagaj ą się republlkl. 
W oniu 10 list.opaoa \V Utrf'ch 

eie odb~ło się zgromACIzenie ]\0-

lf'ndersldPj pllrtji republikalisl,iej. 
Został wysłany te]pgram 00 pr~­
zydenta ministrów, aby tE'n wpły­
nął na I\r(jlo\\'~, aby w związlw z 
"ydarzeniami na świecie całym, 
'wprowadzona została nipzwłocznip 
i w IIolanrlji r'epublikańska forma 
rząrlów. Oopisy tej df>ppszy zo­
staly l)rzpsłane do prezydentów 
FralJcji, Szwajcarji i Stanów Zje·' 
dllorzonycb. 

Ho}ellderslfa feCIeracja socja­
listów rewolucyjnych w związku z 
POW)ZSZll sytuacją mięozynarodo­
"'ą rozesłala ilo oddziałów swych 

, cyrkularz, nawoluiący iln \\zmożo 
Tlej agitacji republll\ańsld"ej. W 
tym cp]u zosta]y postanowione 
zt!Tomadzpnia publiczne i demon­
stracje uliczne. Jednoczpśnie 0-

df'zwy rOZI'Zllcane śróó robotników 
wsl,azują, by przy wybuchu rewo­
lucji ctbano o to, all)' Ill'zewr6t 
tpn do gruntu zmienił ustr6j spo· 
łeczny, Olidając ziemię i narzędzia 
praey w I'{~ce komun robotniczych. 

Na dzieli 1.j,l i 17 Jistopacta zoo 
stał zapowiedziany powszechny 
kongres robotniczy w IIoJandji, 
IttóI'Y ma uchwalić nast~pujące 
tądania: 

1) Niezwłoczna demobilizacja 
li odpowif>dniem odszlwdowaniem 
dla ~dpmobilizowaoycb, at do zna 
lezienia p'rzez nich pracy. 

2) .NIezwłoczne wprowadzenie 
powszech nego prawa w y borczego 
dla J(obiet, poczem mają nastąpić 
Dowe wybory. 

31 Zniesienie rierwszej izby. 
4) NIezwłoczne wprowadzenie 

cśmiogodzinnego dnia pl'acy, dla 
górllików zaś - sześciogodzin­
nego. 

5) Wprowadzf'nie państwowej 
emerytur'Y dla starc6w ponad 1. 6U. 

6) Uznaflie wszystleich żądań 
programl.\ z\Vlązleu rezerwistów. . 

7) Znaczne powi~"8zenie pen­
sji robotnll(6w ] ni~sz)"ch urz~d­
D1ków w inst)"ttJcjach J:lubJioznych 
i JJ8 koJejach. 

8) ZnIesienie prawa o strej­
kach z r. ]903. 

9) Całlwwita opieka nad po­
zbawionymI pracy pod kierowllic­
twem org8pizacjl państWOWYCh. 

10) \\ spólna alJrowlzacja kra· 
ja, uregulowanie produkcji i do­
wozu. 

11) Wykonanie programu bpr­
Deńskie~o, żądającego zjeduocze­
nia demokracjI i obejmująct>go 
dZIedzinę pra\\odawstwa społecz­
nego. 

, Węorzy godZą się na oddanie 
Orawy i SpiŻil Polsce. 

W ostatnich dniach pojawily 
się pogłoski, jakoby W~grzy ob­
saóziH wojskiem zajęte przf>z sily 
polskie obszary na Orawie i Spiżu. 

Pogłoski te nie są prawdziwe 
i śC.isłe. 

Ho jak pisne onegdajszy kra­
kowski .. l{urjł'r codzienny". do 
SuchPj Góry, .którą ort tygodnia 
zajął z oddziałem p. Lgoclli, przy 
jechał z 'l'rstpny, w asystencjI 
ó żandarmów; starosta z majorem, 
komenoantem tamtf:\jszej straży 
granIcy węgiprsltiej. 

Panowie ci zapytali w języku 
niell1ipcllim por. Lg'ocldego, po co 
przybył na Oraw~'~ Por. V~ocld 
odpowit>dział, że z.~·odłlie z rozlta­
zelll, w myśl zasady stanOWIenia 
narodów o sobie, zajął poJskie 
mIejscowości na Ora\\"ie. 

\\ ęgrzy pytali następnie, czy 
władze wojsitowe polsllie są zde­
cydowalle dać im na żlldnnie po­
moc wojsllOwą, na co por. L!!oclii 
odpowiectział, że władze polsltie 
na Orawie trz) mają się zasady: 
ttuie dopuszrzać do iutPl'wencjl 
żudnJcb władz obcycb, ani nie da­
dać im pomocy", 

Po wymielllellio wip]u komple­
mPlJtów pod adresem Polal,ów, po 
oświadczeniU, że Dle ros7..czą sobie 
pretl'nsji do polskich mit'jscowo· 
ści na 0,.8WI6, Ol,uścdi Węgorzy 
wraz ze swą asystencją Sucuq Górę. 

putychczag lIast~pujące gminy 
Da Ora~lie uchwaliły wśró'1 ~ie. 

Sobota. lR lfstopada 1918 t. 

opiSAneg-o pntllziazmll przył11czpnip 
się do Polski: Pleldplllik. Jllbłon­
ka, Orawka, Podwilli, Zuh,'zvcp 
górna j dolna, Sucha Góra, Har­
kabuz. 

Naogół wszędzie, tak na Spi~t1, 
jak i na Orawje, Itlrlnnść cllhl 
z entuzjazmem lHz~jmniA rtI)'RJ 
połqrzelłia się z P"lską i czynnie 
współdziała. 

W rlnin 3 listoJ"l3\la zajął tar 
tak w Jorrlllniu leolo T,r>chnie\' na 
~pi~u orlozial polsld. Dnia :; li­
stopana zjawił 8;0 oddział weQ"ipr 
ski i. powołując się na pispmny 
rozlol'7. f<woich "·ład1., t:)rlał OpUS1-
~'1!pnia Lecbuicy, gro~qc u~yciem 
sil y_ . 

. K omf'nri ant. po Isld zalohl \1 

7,nnana "tV Rtarej wsi (:::1.ppps· 
Ujfaln) Ilrocz\"sty protp!'lt pisprnny 
pr7.r>r.iw zalt\1som rogwIl1cPllia praw 
pols1dp~ro naro 11l. Żupan ł1Sprll 
wiprlliwiał sie, ~A o norlol)l'yrn 
rozkllzip nic mil nip willr!omn, t,p 
on go nip, \Hilllł i na ?ą~anip łp.­

l('fn'IOWlll (lo" rr1."'o~on\"eh władz 
00 RUrlAppszhl po instrnkcjE'. 

Rtamtllo polpr(ll1O mil wyrllzi~ 
włar1"zom polsldm nbolpwlln;p ~ po­
woon nipporo1.\lmipnia i w)'cnfa( 
natyellmis!\t octrlzialy wp!!if'ri'lkip. 
co !jię staln i W~grzy odmaszero­
wali z Lechnicy. 

Od~l\Ya l biskupa Bandurskfe~o 
x. bisllup Bandursld wydllł 

odp7.w~ do wszystkich t.ołniprzy 
Pnlal:6w .ną eałf'm tprytorjnm pAń­
stwa al1stro-wt:g-if'rskipg"o. W ooP­
zwie t('j powiedzianem jest mię­
dzy innpmi: 

NarlpszTa godzina cudu. PolRka 
jak Fenilis. wstaje 7l popiolów. 
wolna, nippndlf'Q"ła i v,il'ilnocZ(lna. 
Do tPj chwili walc71\'\iście i der:' 
pipIiście tr/Jó i zn6j. jak n1p"'01 
nicy, zawsze Tlf'aclljąc ola ob­
cych panów i lTIocar'1!y. Dziś PolIlIt 
t.aopn obc\m panom słllt.~'ć ni"!:' 
benzie. .. Wr6cicie do własneQ"o 
państwa polśldeg-o, pod polsld 
delllolirat.yczny rząd. Ni"ma .iu'­
w P01sce MORkala, nie będzie jnt. 
wkr6tQ8 Niemca. Nipma slupów 
granicznych pomiędzy I{ralwwcm 
a Warszawą, jPst zjednoczona_ 
niepoolE'~Ja demokrafyczlla Polska 
Nie chodzi tu narazie o walid, bo 
wojna się kotlezy. chodzi o (lbl'on~ 
!tranie naroóowych. swoh6t1 i ill­
terpsów Polsld, ,,110d7li o to, by 
ZIIstąpiono w całe.l Polsco wojslifł 
obcp, które spustoszyły PoIsI\{} i 
pustoszą ją do dnia dzisip.isz('g-o. 
wywożąc plooy naszPj bogatpj 
ziemi i bogactwa lJasz"g'o ItrHill 
00 swoich dOlllow)"ch pipleszy. Do 
slnt.by \v inteff'sie Polski 'wzywll 
was uie jf'llnostka, nie Icomitpt. 
zło~ony z 'jedJlPj . warstwy Judzi, 
lecz polsIta Rada regof'ncyina' i 
pol!lll1.:i rzqd. Do Polski więc, do 
wspólnej nam ~vSZyStlij", Illacie 
rzy wracajcie synowie Orła Bia­
łegol 

Armja Polska 
w b. Austrji. 

W Ministerstwie Spraw Zagra 
nicznych odhyła się li\-nfprt>ncja, 
na Itt6rej p. Filipowicz, ohE'clly 
k if'rownik ministerstwa illformo­
wał zebranseh dzienntltarzy o for 
muj~cE'j się armji polskie.i ~ t~'cb 
części wo.islta austrjacldeg-o, Ittóre 
zapełniały sZE'regi polsl,je. 

Armja austrjacka, stojąca nad 
SOCZll, cofa się w nieJaozip; znaj 
dllje się w nif'j weGlu~ infol'rnacjl 
świadomych rzeczy oficerów prze­
szlo p6ł miljona ~oł"it>rzy Pulal\ów. 
Wracajt\ ol1i do Polslti pod l'Ząrl 
Rzeczypospolitej, której obowillZ­
kielll jest zaopipkować się tymi 
szert'gami i uratować jaknajwięk· 
szą część tpgo, tak Celll1eg-o ma­
tprjałll łudzldego, bo mater'jal ten 
jest tem celllliPjszy, że znaj.tują 
się tam prawie cale brygady rlaw­
nych Jegjorllstów polsl,ich, zlożo­
ne z tych 20łnlPfzy i oficE'r6w, 
Ittórzy po odmówieniu przysięl!i 
przez swoich koleg-ów, nro ,1zoll)"ch 
pod zaborem rosy.jsldm, przpszlt 
na znak solidarności do armii au-
strjacldE'j. -

Matf'rjał Jlldzld, znajdujllcy się 
w dawlIPj armji austr'jackiej, musI 
być podzielony na dwie cZf;ści; 
ludzi starszych, którzy chcą i po 
willni wrócić do domu i luózi 
młodszych, którzy rbcą słut.yć te-

rAZ nod sztanouf'm R~pub1i1(i Pol· 
sklPj. Bisl,up Bandur'slti wydal· 
ilo nich spPcialnq od,-zwę, no '\'0-

łujqc do solidarneg-o postęI'O\\ linia 
i bpzw7.!!leilnpg"o podporządkowa­
nia się instrukcjom, kt6l'6 otrzy­
maja z posplstwa polskie~o. 

Pos"lst\\ o polsldA w \Vjponill 
na wip~ć o powracajqcej al'mii 
porozllmi~ło się z rZl\rjpm austro­
nlpmipckirn i Poluoniowt>j Słowillll 
Szczyzn,', tworzac na ca1".1 lillji 
odw~ohi armii austr'jacllie.i 8.g·łó­
wl1ych komend, W s!,)ad ]caidp.i 
Ilompndy wchodzi kompndant.,. 7 
oficprów i odpowil'ilnia ilość pon­
oficpr6w. Kompnny te rozwin~ły 
;pszcze poszczPl!óllle slacie i pod 
sŁacjp, tworząc ra7.pm dużą orga­
nizacje, która 1;oolała prawie w 
zll"Płno~ci zapanowllć nar! s., tll­
acin. Pociqg-i ~ żolniprzami po­
czeh ~!lć lt1Ż poil pol!-lkipmi pip­
ezerillmi i 7l pol~k:\ I'bs·lt1!:!"l"!.-W 
zwinzkn z tern nllilpszła llipÓIlWnn 
wiailnmo~r. ~P 113 plllk piechoty. 
zlo~ony z Polaków, posuwa sią w 
l'!llnści i wSZ"sev ~Ołlli('J'ZA teg-n 
oulkn oświarlezyii, 'Ie pomimo elo­
trchczasowyrh tr"dl)W wojPlln)'ch_ 
n'anlll 1'\11'1\ 'sią bić poci rozltazami 
RZll,1u Polsldpgo. 

Fina~sową pomoc przyniosły 
nolskiA sfpry, w szrzeg-ólności 
Galic~jski Bank PrzpmY!-llowy, któ 
ry na piPfWSZA potrzeby ufiaro­
wał jako kredyt dla llOsplstwa 
700 ty!:!. IwrDn. Niewątpliwie po­
trzpha tllm jPrlnAk miłjonów, któ­
re Rząd Polski zapewne ofiaruje. 

PŁOC • 
Ubipg-łei nierlzie1i mips1.11I\llC~ 

Płocka żyli port wrażPlliem nip­
uniknionych dlwi1 pr1.pl O ITI \l. -
~ipmcy jeszcze byli u1.broiPlli, alp 
po iołnier7.8ch !!rornadleilmi knpią­
cy Jh się ctla rozmowy- wmieścip 
znać było, ż~ się na jllkiś Inol, 
stanowczy dpcydl1ją. Jallo," w no 
cy z lIierlzit>1i na ponipdzial€'k \1-

tworzyła się rana żoł"ipl'ska, wy 
powiadając oficf'rom posluszPlist \\'0 

W poniedziałek zaczdo się 
przejmowanie ail/1lrnist'rac,ii, skła­
Ilów mll!!azynów i więzień, z Ittó 
r\'(~h' naŁvrhlniast uwolniono więź· 
n'i6w pofitycznJch. 

Tylłlczasow~ rn narzplnildf'm po 
wiatu czSIi starostą jest inżyulel' 
MichaIs';;. 

Nad wil'czorl,'m, miejscowa Of 
g-untzacja P. O. W. wraz z polsl(;l 
liomenot} 1,lacII przyslqpiJa. clo. u­
Uarl6w z garnizollPJD Illelillpc\nm 
Ultladv szły (.war!ln, n'jemry nip­
ch~tni· b,·Jj· wydawaniu' i sl,ladaniu 
hroni, widz:jc jednak. 1.0 op6r "" 
nic się nip ptzyda, bro{t i amunic.ic: 
wyilali. PotPIl1 jut I'rz('jmowalllP 
wart, 0,1\\ acllów i llOszar Odh)ło 
się !!lnrłlw i spol,o.inif'. 

Rozbrojeni idniprzo i ofice~o­
wie nipmif'ccy l\rosili, tf'hy Ich 
IIat\'chmiast odesłać do o.il'zyZJl)'. 

'ryllJczasPIll w magistracie ~I~­
bywa lo się ·posip(~zpnie rady IIlleJ 
sldf'j, I,tó .. a SIQ UZ\lprłU1ła (,rz€'t.!­
stawiciplami slronnict\ł'. uie r'e"re­
zentowallych do tf'j )Jory w radzif' 
Jf'dllOCZ~snie w gmachu teatral­
"l'm "l'ł wipc Bocjalisty('zny. 

We \\"toft>k Płock już był wolny. 
Niemcy prawie WSZ)scy zllillli.­
Radość pows7..pchna. W szl<ollłch 
przPNallo wyltłady. WS7ySCY dą 
t.yli do katedry, gdzie oduyło si~ 
ur-oczyste "ahożerlstwo dziękcz)11-
Ile za II olnif'nlp miasta od prze-
Inocy niemieckiej. . 

Straż bRlple~leństwa i Odesie. 
W sprawie utworzonej niedawno w 

Odesle str8?,y bezpieczeilstW8. donoszą 
do pism rosyjskich, co nIlstępuje: ,_ 

Z poworlu zII5rażającet;0 lurlnoscl 
niebezpieczeństwa, wy{l' k~Jącego. z ~8-
gołeu:o orlwrotu wojsk al1str.la(lk()-n'~mll~­
cldch, zwolano w Orłesie zebran.le! w 
któr{>m uczestniczyli prze(lstllw.tctele 
bllnków, sfer przemysl(Jwy~h" ~lelflo­
wych, właścicieli ziemskich I lllel'Ucho­
moscl. 

Naczelnik miasta wskazywał na ZI1-
grażaJące ludilosci wystąpi~nie bo'sze­
wików i na wykrycitl specJl\ nej .or~a­
nizncji bojowej czcI'wonogwarct:-Istow: 
Zgl'om !1.I1 zen! uchwalili ZOt'gllDlzowac 
specja'ne oddziały bezp'erzeństwn, k~ó. 
I'vch utrzymanie na przecią~ dwu mu'· 
stecy ]cosztowato by 3 mi/.iony rubli. Po dluższYC'l J!aradach p~stn~()w:on,o 
"ejsć w sci:lly lwntllkt z z.\~'lą zktn.l, kto­
ry zobowiązał się wystaW.lc stl'llZ be7.­
pierzelistwll, składającą SH~ z 2000 by. 
łycb oficerów .. 

Co sł1Chać nowenO? 
-x-

Sprostowanie. 
W lutylwie wstepnyrn dzisiej­

szego poranl\Pg'o Ilumpru naszegoo 
pisma wkraół się bląrJ, mianowi­
cie w oluf'sie ItOllcowyłJ1 jest 
mowa o ty~h. letórzy bronilI 
okopów Swiętej Tl"óicy' 
lecz zecer niA włamał WyrllZU 
o le o p y przez co zasadniczo zmie 
lIił się sens oltr('śleuia_ 

Zajęcie drukarni. 
Niemit>cka państwowa Ilrukar 

nia w Łfldzi została. zajęta d"iś 

przez \\ ladze polskie. 

NabożeJistwa dzlęl{czynne. 

W dniu 1"7 b. JIl. t •. j. 'IV nip 
ó7.ie-I~, orlbęd:l się we wS7.ystldrh 
IlsloHckich f(ościolMh nfnczystf> 
nahożPlistwa o gorlz. lI-ej z od 
śl'it>waniplll .. Te Deum", b~' po­
dzi~I(Ować Panu !łog-n za Wolllą, 
Nippodlpgł:!. Zjponoezol1ą Polskę . 
a tallż~ by bta~ać \\'szp.chmogqce 
go o dalszą opIPI{(~ i bło!.{o!'ła­
wieJistwo dla ukocban€'j o.iczyzny. 

O nazwę monety. 
Z powoou oczeld wanego wpro 

warłzenia monety ohip;?'owej pol­
ski€'j, poruszono zn'ów spraw~,jal( 
ją nazwl1ć. Proponowalle dotąd 
nazwy: .. Piast" 1 "Lpch" zaniecha-
110 z różn~-ch "zgledó~·. !\alo­
miast na widownię wsszta nowa 
nazwa: "Sarmat", Ittór~by C1zipllł 
się się 100 groszy lub IDO t\ nfów. 
W SIHÓCPlliu "Sarlllat" określano­
by PI'Zt>Z duże "S". dwukrotllie 
przekreślone poprzecznIA. 

Odaustrjaczenie Wieliczki. 
Na orlhytf>m urocz)stem .zehra. 

nin, w I,tó. pll! obolf urzędl\Ik6w I 
sztyg-arów uczl'stllicz)'li po ral. 
IJkrwsl.y m~zowie zaufania na I.y 
rohotniezPj, ustalloWlOno prZ)' wfo­
cić zahu11owartiolll szybowy", daw­
ne IIatwy histol'.\ CZIJt>, 8 nazwom 
znustrjaczouym pl'ZPZ zausl.utl~6w 
I'Z4,low) ch dać imIona wielkICh 
mętów i bohater6w }Jo/srdclI. 

SZ) bowi CPS. 'Fr. J67.efa zwr6-
cono dawną nazwę: Rpg,s; sz~ b 
zjllZ,10WY Rudolfa otrzymal dawną 
nHzwę Dantłowicza. SZ) b ces. 
Elżbiety "azwano imielJletll św. 
l\ingi. szyb cps. J6zefa im. Taot'­
usza I{ościuszl\l, szyb Francisl.­
I,a J. im. I!!nacrgo l.Jaorrpwsl{lt'­
go. Wspalllala gr'ota al·c. RudllIla 
I IIrc_ Stdallii nosić będzie imlt:: 
J6zI'fa PtJsudslciego, a. Jlowy szyh 
odl<r)"wczy, Illóry odbudo\\ uje t-wo 
"Tt'I,t'ge" otl"zyma nazwę Wtl­
SOUII. 

Niemieccy rabusle lasów. 
Millist<,r'jum r'olnictwa i dóhr 

l\Orollllych w~'słlłło cto różnych 
miPj"cowoścl !;raju 150 na1lleŚII) Cli 
i Irśniczych dla nipzwlocznf>g"o 
ohjęcia w posiadanie JI!l1isŁwa Ja 
sów sl,al'bowych i donac).ilł~·ch, 
kt6re po,zostawaly pod a!jlldni­
stra('j'l uiemieckq. "'ydelegowa­
"llll pol('cono 1I1ezwłucZIIie udać 
SIę na mif>jsc p, aby powstrzymać 
rahllllE'k Jasów. W IIie!ttórYI'h 
mi('jseowo8cl8Ch lIiemieccy duzor­
cy sprzeLlają na wyrąb drzewo 
I.H1Ulllarzolll olwJtczllym. 

Legja Akademłcl{a. 
W poroznmipuiu z b. Akademi: 

cldrn Iwrnitl'tem wyl\ollawczym l 

z rozkazu Iwmelldy Lf>!!ji AI,ade­
mic, iPj w 'Warszawie 7.8wi<ldamia 
my lwle!.!ów, że do. 17 b. m. o r;:. 
12 m. 58 po pol. z dWOl'ea kalt­
s\,ie~o odl>jdzle trallspor·t łodzian 
al\adernik6\\' do I,pgji AI,adPJnlc­
Idej w WarszawiI', będtp'ej pod 
rozkazami 1(ołl1endanta PJlslldsltip­
go. ZlJiórka o g-odz. 11 raiło na 
pJacu Str<I7,Y Ogniuwej przy ulicy 
Przejazd NI". 3. 

Stanisław Macills:li 
komendant transportu 

stefau Głuchowskl. 

"O .... m dla uchodźców". 
Jellcy wojprti i robutnicy, po­

wraf.!ajtlcy '7j Niemiec. Austrji j 
Rosji, przecho ,; z:\C'y ]ub ~li'zejpż­
.l iaiąc)' ~'rzez lIlinsŁo ł~6 IŻ, zda­
szać Się powinni 1/0 "DOIllIl dla 
uchodźców" przy ul. .\Iilsza .Nr 
51, g'dzie otJ'z~lIlail\ cll\viI,owo 0-

\lipl<ę i posIlele I{n1łcelaq!l. ,,00-

llouak\or i wydawca Bolesław Plenklewicz. 

Nr. lS"B. 

mn ola nr,hnnzców" . ndzipla~ .ll~. 
ÓZiA wszf'lldch potrzl'bnych infor­
macji, oraz ułatwiać dalszą po. 
drót. 

Instytut hygjeniczny. 
Z polpcpnia Jelear'za powiAto~ 

wegoo na f,ódź Iderownilc mie.j$!de­
~o laboratorium bal,tf'rjolog'iczne_" 
~o, p. VeJlulf't, objął zarzqd hr­
~ipnlcznego instytutu. przpj.ęter,o 
od władz niemiecllicb. 

o przywrócenie przystanków. 
Ntemiecl,a administracja tram­

wa.iów w myśl dyrpl{t~·wy prze­
wodniej, ze tramwaje St\ przezna­
czone pI'ze ,ll'wsz)'stkiern dla woj'; 
SI(8, skasowala szerpg przystIln­
Itów tramwajowych, narażając pu­
bliczność polsleą, chcącą uosta6 
si~ tramwajf>IU na odległ", kąty. 

Należ~loby ?'yczyć RobiI', by 
zllrząó mIejsld tramwajów zniósł 
to niewygoIle rozlJorzą 'łzenie. 

Niewątpliwie sprawa ta jest 
stoSJllkowo mało wazną, al" 'w 
ItaźóJm razie zasługuje na jaknaj­
szybsze lIwzględnieni(>. 

Napad w Rudzie PabjanlckleJ, 
ODPl.\"rlaj wieczorem, między 1".0-

d7.i[)ą 8-v, i 9 ą, do p. Ste1ańskie­
go właściciela parl<u w Rudzie 
Pabjallicldei, przyszło Idlltu uzbro­
jonych Jla\lastników i, I!ro~ąc 
śmiercią, za~;lI181i wydania pipni~· 
clzy, Pan Stt>fańsJ\i, przpra?,oll1 
postawą balló)'tów, wyl1ał im tnr 
tysiące mal'ek, poczem napastnic! 
oddalili się. 

Pociągi. 

Oprócz pocil\g-ów, które 7.ostaly &­

glo8zonene przed kilku dniam:, od 
wczoraj zostały uruchomione jeszcze 
następnjf\cc: 

M 203 z Warszawy odchodzi o 
g. 3;50 w nocy, do Sosnowoa przy­
chodzi o g. · 12 4-l pp. 

](g 209 z 'Warszawy odchodzi O 

g, 2_55 pp., do Sosnowca przyohodzi 
12.16 w nocy. 

M 202 z Sosnowca odchodzi o g. 
6 37 rano, do 1Varszawy pl'zychod~ 
o g. 4.10 pp. 

](g 206 z Sosnowca odchodzi o g. 
4.27 pp., do Warszawy przychodzi ., 
g. 1.22 w nocy. 

](g 251 z Warszawy odchodzi G 

g. 7.20 rano, do Aleksandl'owa pl'~y. 
ehoezi o 2.25 pp. 

M 23-l z Aleksandrowa odchodd 
o g. 6.10 wiecz., do 'Warszawy przy­
chodzi o 2.09 w nocy. 

M t57 z Warsz'awy !ldchodzi O 

g. 9.'?5 rano, do Kalisza przychodzi 
o G.52 pp. 

M ~58 z Ka1is7,a odch-:dzi o g. 
D.08 l'ano, do Warszawy przychodzi 
o 5.29 pp. . 

](g 247 z Warszawy odchodzI o g. 
8.30 wiecz., do Skierniewic przycho­
dzi o 10.42 wiecz. 

.M 248 ze Skierniewic odcl10dzi o 
5.37 rano, do 'iVarszawy przychodzi 
7.50 rano. 

M 310 z Warszawy odchodzi o 
do Łukowa przychodzi o 8.'16 rano, 

1.06 pp. 
]\g 311 Z Łukowa odch ~, dzi o g. 

1.23 w nocy, do 'Varszav/y pl'zycho: 
dzi o 5 30 rano; 

]\g 318 z 'Warszawy od('hodzi o 
3 45 pp, do :Małkini pI'z;ychodzi o g. 
(i.50 wiecz, 
~ 317 z :Malkini odchodzi o g. 

10.10 rano, do 'YVarszawy przychodzi 
o 1.20 pp. . . 

.NZ 308 z Warszawy odehodzl o 
3.25 pp., do Deblina pl'zychodzi o g. 
7.40 wiccz_ 

](g 307 z D<,:blina odchodzi o g: 
93ti rano, do\'tal'"zawy przychodZI 
o 1.5 t pp. . 
~ 28(i z :Mławy odchodzi o 6.11 

rano, do "\V"al'szawy przrchodzi. o g •. 
10.40 rano. • 

]\g 287 z Warszawy odchodzl o 
6.30 rano, przychodzi do Mławy . o 
1115 rano . 

J.,'g 288 z :Mławy odchodzi o godz, 
5.58 pp., do Warszawy .przychodzi O 

10.17 w:ecz_ 

S1tładajclt 

ofiary na sharb 
narodowy .. 


